WARSZAWA 
Piątek dni. 8 Lipca r. 1881, 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Rozkaz Dzienny. —W kwaterze głównej na 
Pradze , dnia 15 czerwca 1831. 

Przeznaczonym zostaje, Na Szefa sztabu 
przybocznego, Naczelnego Wodza, Putko- 
wnik Szydłowski Teodor. Postępują na 
wyższe stopnie. Na Podpalkowmków: W 
pułka 4 strzelców konnych, Major Koryt- 
kowski Kacper. W pulku 2 ułanów, Major 
Borowy Konstanty. W legii Litewsko- Wos 
łyńskićj , Major Oborski Leopold, z przezna» 
czeniem do formacyi -dalszći tejże legii. — 

Na Majorów: W pułku 4 ułanów, Kapie 
tan Zajączkowski Leon. W pułku 2 uła- 
nów, Kapitan Wolski Wincenty. W pułku 
5 ułanów, Kapitan Szumlański Ignacy. Do 


- sztabu Gubernatora miasta Warszawy, Ka- 


pitan sztabu kwatermirtrzostwa jeneralnego, 
Zientecki Antoni z;przeznaczeniem na Ko- 
mendanta placu Pragi. Do pułku jazdy Lu- 
belskićj, z pułku 3 strzelców konny€h, Ka- 
pitan Łęcki Stanisław i z putku. tejże jazdy, 
Kapitan Szczepanowski Antoni. Na Kapie 
tanów: Do pułku 2 strzelców konnych, 
Porucznik Ziaiński Wincenty, z tegoż put- 
ku... Do pułku 3 strzelców konnych, Pora» 
cznicy: Rajecki January I Sarnowski Ana- 
stazy, z tegoż pułku. Mo,putku 4go strzel- 
ców konnych, Porucznik Michałowski Win- 
centy, w tegoż pułku, z pozostawieniem 
go przy obowiązkach kassyera. Do pułku5 
strzelców. konnych, Porucznicy: Grabowski 
Józef ; Ciechanowski Felix, z legoż pułku. 


Do pułku 2 ułanów, Poruczniecy: Keiser 
Piotr, Sierkowski Franciszek, Sierkowski Au- 
gust, z pozostawieniem go przy obowiązkach 
Adjutanta pułku i Wolski Franciszek, z te- 
goż pułku. Do pułku 4 ułanów, Porucz= 
nicy: Markowski Jan ji Markowski: Włady- 
sław, z tegoż pułku, Do pułku 5 ałanów, 
Porucznik Dunajewski Felix, z tegoż pul- 
ku. Do pałku 7 ułanów, Porucznik Pasze- 
wski Jan z pułku 4 strzelców konnych. Do 
pułku 2 Mazurów, Porucznicy: ztęgoż puł- 
ku, Jaaczewicz Karol, z zostawieniem go przy 
obowiązkach Kassyera, Pawłowski Adam i 
Jaraczewski Stanisław. Do pułku Ł Jazdy 
Sandomierskiej, z pułku I ułanów, Poru- 
cznicy: Ochycki August i Jaźwiński Fran= 
ciszek. Do pułku jazdy Angastowskiej, 
Porucznicy: Bieliński Jan i Skąpski Wojciech, 
z tegoż pułku. Do pułku jazdy Lubelskićj, 
z pułku 3 strzelców konnych, Porucznicy: 
Paszkiewicz Kazimierz, Borowy Jan, Do- 
brzański Ludwik; z pułku 4 ułanów, Poru- 
cznik Kopyciński Franciszek, i z pułku ja» 
zdy Lubelskićj, Porucznicy: Radziejewski 
Alexander, Piotrowski Henryk i Stamiero- 
wski Augustyn. Do dywizyonu karabinie- 


rów, 2 tegoż dywizyonu, Porucznik Tur- 


kiewicz Benedykt. Do legii Litewsko- Wo- 
łyńskićj, ztejże legii, Porucznik Bernato- 
wicz Antoni, 1 z'pułku4 strzelców końnych, 
Porucznicy: Wasilewski Jan i Jankowski Ma, 
ciej. Do, pułku 7 ułanów , z tegoż pułku, 
Porucznik Karęga Adam. Na Porucznie 
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ków: Do pułku 3 strzelców konnych, z tee 
goż pułku, Podporucznicy: Fiaszewski Ale- 
xander i Nowicki Antoni. Do pułku 4strzel- 
ców konnych, z tegoż pułku, Podporu» 
eznicy: Domański Damazy i Siewczyński Jó- 
zef. Do pułku|j 5 strzelców konnych, z te= 
goż pułku, Podporucznik Miller Ignacy. Do 
pulku 2 ulanów ż tegoż putka, Podporu- 
cznik Kamiński Felix. Do pułku B-ulanów, 
z tegoż pułku, Podporucznik Herman Be- 
nedykt. Bo pułka 4 ułenów, ztegoż put- 
ku, Pedporucznicy: Suchodolski Walenty 
i Tczebuchowski Antoni, Do pułku 5. ula 
nów, z tegoż pułku, Podporucznicy: To- 
maszewski Leopold i Berens Braste Do puł- 
ku 6 ułanów, z tegoż pulku, Podporuczni- 
cy: Zapalski Piotr i Herman Joachim. Do 
pułku 7 ułanów, z pułku 4 strzelców kon: 
nych, Podporucznik Wachowicz Maryan, 
i z pułku 7 ulanów, podporacznicy: So: 
kolnieki Michaf, Zdanowicz Józef, Oborski 
Franciszek. Do pułku 2 Mazurów, Podpoe 
rucznicy: Łiączyński Adolf, Grzymała Jó- 
zef, Badowski Marcelli i Bońkowski Adam, 
z tegoż pulku, z pozostąwieniem pićrwsze- 
go przy obowiązkach Adjutanta pułku. Do 
pułka 1 jazdy Sandomierskićj, z pułku k 
strzelców konnych, Podporucznicy; Kisiel- 
nicki Ignacy i Czartkowski Julian, z pulku 
3 strzelców konnych, Podporucznicy: Ty- 
mieniecki Zygmunt i Radoński Eugeniusz i 
z pułku I ułanów, Podporucznicy: Mace- 
wicz Piotr i Skawiński Stanisław. Do puł- 
ku jazdy Lubelskiej, z pułku 4 ułanów, Pod: 
porucznicy ; Gutman Leon, K waskowski 
Erazm i Odolski Stanisław. Do pulku. jas 
zdy Augustowskićj, `z tegoż pułku Podpa- 
ruczaicy: Pymowski Seweryn i Mostowski 
Ignacy. Do legii Litewsko- Wołyńskiej, Pod- 
porucznicy: Purzycki Józefi Blędowski Fer- 
dynand. Do szwadronu ochotników Po- 
anańskich, ztegoż szwadronu, Podporuczni- 
cy: Qstrowski Seweryn i Zakrzewski Kalixt. 
Do dywizyanu karąbinierów, z tegoż dywi: 


i 
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zyonu, Podporucznik Dzięcielski Józef. W 
sztabie placu Warszawy, Podporucznik Wys 
szyński Antoni, i z liczeniem starszeństwa 
w pułku 8 ułanów. Na Podporuczników: 
Do pułku 2 strzelców konnych, z tegoż puł: 
ku, Wachmistrz Turski Antoni i Podoficero= 
wie; Wituski Stefan, Pizeiński Ambroży, 
Skarżyński Stanisław i Eski Ludwik. Do 
pułku 3 strzelęów konnych, z tegoż pul: 
ku, Podoficerowie: Dębowski Hipolit, Kurs 
częwski Nepomucen i Michalczewski Hene 
ryk, i z pułka 6 ułanów, Podoficer Hene 
ryk Komirowski, Do pułku 4 strzelców 
konnych, z tegoż pułku, Wachmistrze: Ko. 
bylański Franciszek, Paniesiewicz Filip, 
Szwaycer Wincenty i Podoficer Zabokrzy- 
cki. Do pułku 5 strzelców konnych, z te= 
goż pułku, Podcborąży Sołtyk Stanisław, 
Wachmistrz Pawłowski Floryan, i Kadeci: 
Lenkiewicz Artur iByszewski Seweryn. Do 
pułku 2 ułanów, Wachmistrze: Miklaszew- 
ski Jan, Poświk Samuel, Boczkowski fgnacy; 
Podoficerowie: Grzybowski Wilhelm, Otkie- 
wiez Stanisław, Otkiewicz Konstanty i Szy- 
dłowski Edward. Do pułku 3 ułanów, 
Wachmistrz Janowicz Franciszek; Podofi- 
cerowie: Rolla Hilary , Moczulski Ludwik i 
Sulgostowski Józef, z tegoż pułka, i z puł- 
ku ufanów, Podoficerowie: Dąbrowski Jó- 
zef i Niezabitowski Leopold. Do pułku 4 
ułanów, tegoż pułku, Wachmistrze: Wę- 
a Kyranciszek, Podskoczym Amudrzej, 
Niewiarowski Klemens i Jakowski. Francie 
szek, i z pulku Ego Krakusów, Podoficer 
Walewski Jóżef. Do pulku 5 ulanów, z 
tegoż pułku Podoficerowie: Jaszczotd Fran 
ciszek, Pągowski Felix, Rzewuski Konstan- 
ty, Raitzenhaim Józef i Thitz Karol. Do 
pułku | mazurów, z tegoż pułku Podofice- 
rowie: Aabokrzycki Hilary, Dzierzbieki Ane 


toni, Sokołowski Julian i Zabłocki Felix. 


Da dywizyona kąrabinierów , Podchorążo* 
wie: Gregorowicz Andrzej i Janiszewski T'o- 
masz. Do szwadronu ęchotników Poznań: 
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skich, z'tegoż szwadronu, Podoficerowie: 
Czarnecki Karol, Rzeszotarski Józef, Mo- 
dliński Ignacy i Zakrzewski Kamil; zaś bez 
%żołdu, Podoficerowie: Węsierski Albin, Brze- 
«wiecki Karol, Skórzewski Teodor, Mielżyn- 
ski Alexander , Jełowiecki Andrzej, Stables 
 wski Józef i Błociszewski Antoni, Do legii 
ATitewsko- Wołyńskiej, z pulka 5 strzelców 
konnych, podoficerowie: Grünberg Karol, 
Turkuł Konstanty i z tejże legii Podofice. 
wie: Bukaty Romuald i Gurowski Ignacy. 
Do dywizyonu legii Nadwiślańskiej, Pod- 
oficerowie tejże legii, Gastkowski Paweł, 
Przeciaki Stanisław, Kotarski Józef, Skrzyń: 
ski Apolinary, Małachowski Pankracy i Urs 
bański Rudolf, wszyscy bez żołdu. — Przee 
miesi zostają. Do pulku 3 strzelców kon- 
nych, z pułku i strzelców konnych, Ka- 
pitan Minkenbek Henryk, Do pułku 2 
strzelców konnych, z jazdy Podlaskiej, Pod- 
porucznik Kwilecki Leonard. Do pułku 5 
strzelców konnych, z Legii Nadwiślańskiej, 
Podporncznik Stadnicki Bronisław. Do put- 
ku 2 ułanów, z pułku 5.alanów, Podporu- 
cznik DuninJozef, i z.pułku 6 utanów Pod- 
porucznik Gierszyński Stanisław. Do puł- 
ku 6 ułanów, z pułku A jazdy Płockićj, 
(Podporucznik Boliński Antoni. Do pułku 
7 ułanów, z pułku 4 strzecłów konnych, Ma- 
jor Łojewski Alexander. Do pułku 2 Kra. 
kusów , z legii Nadwiślańskićj, Porucznik 
'Górski Leonard. Do legii-Litewsko- Wołyń- 
"skićj, z pułku 4 strzelców konnych, Kapi- 
tan Cybulski Nikodem i z pułku jazdy Lu» 
'belskićj Major Kamiński Mikołaj, z przezna- 
czeniem na dowódzcę dywizyonu tejże le» 
gi. Do korpusu pociągu, dywizyonu ka. 
rabinierów,Kapitan Łukasz Sikorski. — Prze. 
'znaczeni zostają. Adjutant polowy. Kapi- 


tan zpułku grenadyerów, Suchodolski Ja 


nuary, do pełnienia tychae obowiązków 
pray dowódzcy 2 dywizyi jazdy, zliczeniem 
"starszeństwa w putku 5 strzelców konnych. 
*Z pułku jazdy -Lubelskićj, «Podporucznik 


Owczarski Antoni, i z pułku -2 mazuróws 
Podporucznik Bujno Franciszek, na adjutan- 
tów polowych przy dowódzcy brygady I dy- 
wizy! 2 jazdy. Z pułku 6 jazdy uľanów, Pod- 
porucznik Rutkowski Józef, na adjutana po- 
lowego przy dowódzcy dywizyi 2 jazdy. 
Do pułku 3 strzelców konnych, Podporn- 
cznik Pelix Hr. Krukowiecki. — Wracaj 
do pułków. Z sztabu Jenerała Klickiego, 
Kapitaa Nowodworski, do pułku l strzelców 
konnych, i adjunkt sztabu dywizyi Jenerala 
Tomickiego, Kapitan Plagowski, do pułku 
2 ułanów. — Oddani zostają do dyspozy= 
cyi Komisyi Rządowej Wojny. -Z pułku 4 
strzelców konnych,. Porucznik Felix Bussów 
i Podporucznik Krajewski Wiktor. — Umie- 
szczorzy zostaje w stopniu Podporucznika: w 
korpusie weteranów «i inwalidów. Wach- 
mistrz starszy Bilski, z pułku 4 strzelców 
konnych. 
„Naczelny Wódz sily zbrojnćj narodowej, 
(podp.) Skrzynecki, 
ROŻNE WIADOMOSCI. 

Onegdaj jenerał gubernator miał aresztować 
St. Pserskiego i położył pieczęcie na druk ar- 
ni dziennika Merkury. Wypadek len bardzo 
nieprzyjemne zrobił «rażenie. Rząd Narodo- 
wy, natychmiast kazał zdjąć pieczęcie: areszto- 
wanie także nie miało m:iejsco. os 

Wódz Naczelny, oceniając poświęcenie się i 
waleczność obywateli z Podolskiego i Kijow= 
skiego, którzy z orężem w reku przedarli się 


ido nas, przeznaczył dla nich 8 krzyżów zło. 


tych.a 4 srebrnych. -Obywatele ci oświadczyli, 
Że ustalenie bytu ojczyzny może 'tylko ich n- 
silowania wynagrodzić, i że nic jeszcze takie» 
go nie zrobili, coby ich upowaźniło, do przyję. 
cia'tak wielkićj nagrody: prosili więciźby Wódz 
przeznaczył dla walecznych szeregowców z od- 
działu Podolskiego, '12 krzyżów; Wódz , oce- 


*niając szlachetne pobudki tej skromności, przy. 


chylił się do takowego Żądania, — Ztego po. 
wodu, jeden z dzienuików leje łzy kroko- 
dyla, i płacze na to, Że jeden z ofiicerów sa 
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pośreduiciwem Kurjera Polskiego, użalał się 
niedawno na niesprawiedliwość -dowódczów w 
przedstawieniu do nagród wojskowych; i mnie- 
ma że takie doniesienia osłabiają zaufanie do 
Wodza. Obawa mylaa, zarzut płonay, Każdy 
wić, że Wódz na przedstawienie podrzędnych 
dowodców rozdaje krzyże: nie ma więc nic złe- 
go, Że z pism pabliczaych dowie się o niektórych 
nadużyciach, i zapobiegnie im trzymojąc się 
pierwotnie zaprowadzonćj zasady, że tylko kol- 
łedzy wskazują prawdziwie zasłużonych. Na 
téj drodze więcej zyska Wódz ufności, aniżeli 
przez niedołężne milczenie, i systematyczne 
pochlebstwo. 

Poseł Świdziński, dawsł wieczór dla posłów 
Podolskich i Kijowskich, 

Z doniesień pocztowych dowiadujemy się, 
Że pod Zamość, nadciągnąć miało 2000 wybor- 
nój jazdy Podolanów i Ukraińców, którzy przez 
czastkowe oddziały nieprzyjacielskie, szczę- 
śliwie się przedarli. j 

Pod Solcem przeprawili się strzelcy Grotu- 
sa z pomocą ochotaików z pospolitego rusze- 
nia, i zabrali do niewoli 150 kozaków i drago- 
pów, kilkunastu wprzód ubiwszy. — 

Przybył do Warszawy znakomity i majętny 
obywatel Ukrainy, Alexander Potocki brat wie- 
kopomnéj pamięci Włodzimierza Potockiego. 
Smiało można powiedzićć, Że już na całćj ob- 
gzerności dawoćj Polski, vie masz jedaćj ro- 
dziny, którsby przez którego z członków swo- 
ich, nie należała do wspólaćj sprawy, i do 
wspólnych wysileń. Jest to zjawisko prawdza- 
wie wielkie, nieznane w podobnych razach w 
Żadnym narodzie. E 

Zapewne ziobiemy /przyjemność publiczno 
ści, donosząc, że dobrze zasłużony sprawie oj- 
czystój Teodor Morawski, po wielu trudno- 
ściach w podróży swojéj z Paryża, dostał się 
wreszcie do Krakowa, i w tych dniach spo» 
dzióćwany jest w stolicy. 

Pospolite ruszenie, ogłoszone preez rząd; 
nadzwyczajne i silae uczyniło oa ludu wraże- 
mie. Każdy z największą ochotą „i z opragnie. 


w 


niem wygląda pićrwszego hasła wodza lub rzą» 
da: wszędzie gotują broń, konie, żywność na- 
wet. Uezciwe chłopki nasze, codzień pytają 
się z niecierpliwością: ,,a kiedyz tam pojdziewa 
na Moskala.'* Pewni jesteśmy, Że korzysta. 
jąc z tego oiewąlplisego i powszechnego zae 
połu, można nader korzystnie użyć, powstają“ 
cych i zogrzanych miłością sprawy publicznój, 
mass, 

Sami Francuzi uznali już niedogodności sy* 
stematu ich edukacji. Baron Cuvier zwiedza 
z polecenia rządu frapcuzkiego, akademie i 
szkoły w Niemczech, dla wzięcia stósowaego 
do poprawy wzoru. 

W tych dniach ulano szczęśliwie kilka pozy. 
cyjnych dzist. 

W Prusach, a mianowicie Wielkićm Xięztwie 
Poznańskiem, snaczaie powiększono tajoą poli- 
cją; Ściga ona mianowicie duchownych katolis 
ckich. 

Ministerjum: francuzkie obawia się w dniach 
rocznicy pawiętnćj lipcowej rewołacji, ważnych 
zaburzeń w Paryżu; dla tego pedobao izby są 
wcześnićj zwołane. 

Pisarz stacji pocztowćj Kosłowa Szlacheckie» 
go, oraz Ach postyljonów tejże stacji, przysła- 
li na ręce redakcji dobrowolną ofiarę dla szpi: 
tali wojskowych złp. 50. 

Również za pośrednictwem redukcji P. Ewa 
Czajczyńska przesłała dla raanych obrońców 
ojczyzny szarpi fun. 2, koszu! starych 2 i prze: 
ścieradło stare na bandaże, | grosz wdowi, ró- 
wnie jest miły Bogu i ojczyznie, jak miljony 
hogacza. 

Honor wojskowy. — Każdego czasu, a mis. 
nowicie po pewnych ważniejszych, a czasem 
nawet i drobnych wypadkach, są w obiegu ja” 
kieś uprzywilejowane wyrazy, które wszyscy 
powtarzają, a nie kazdy je rozumić. Dziś jest 
w modzie rozprawiać o horzorze wojskowym, o 
którym nmajdziwaczniejsze rozchodzą się wyo- 
brażeni»; w tém tylko zgodoe, że honor woj» 
skowy, jest zebraniem wszystkich najszlache- 
tniejszych uczać, i wszystkich wyobrażeń, jas“ 
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kie ludzie posiadają o czci i honorze. Zapy=« 
taé się” wszakże godzi, dla czega to odróżnie= 


nie honoru?.. Czyż hovor może być dwojaki? 
ro- 


czy miłość ojczyzny, uczucia religijne, i 
dzinne mogą się dzielić. i odróżciać?.. Każdy 
Polak, każdy obywatel, czci honor, tak jak kaž- 
dy wojskowy: i biada temu klo się nań targnąć 
odważy: tem bardziej, że dziś każdy jest żot- 
nierzem, i nie da się nikomu uprzedzić w u- 
sługech i poświęcenio. 

Wódz Naczelny odebrał wczoraj zaspokajsjąca 


depesze od jenerała Giełgada dochodzące do 
29 z. m. Wkrótce zapewne treść ich ogłoszona 


będzie. 
Dyrektor poczt, poset Morozewicz, dla wie- 
do zatródnień sejmowych w tych dniach prosić 


będzie o uwolnienie od tego obowiązku. 


Kapitan Ludnik Stecki, Naczelnik powstania 


Wołyńskiego, formuje pułk Wołyński lwszy 


Wolnych kozaków, zapowążnienia Rządu i Na- 


ezeloego Wodza. Polki, wezwane są do -s2y= 


(cia wedle wzoru chorągiewek, dla waleczaych 


| dzonych może 


Wołynianów, Podolanów: i Ukraińców. 
Stanislaw Rzewuski. — Przed kilku dniami, w Kra- 
kowie, skonał na ręku ukochanćj żony, Stanisław hr. 
Rzewuski , officer z artyllerii wojsk połskich. Ojczy- 
sna poniosła niepowetowaną stratę w tym młodzień- 
cu, nadzwyczajnych talentów, najszłachetniejszćj du- 
szy. Co tylko do szczęśliwych usposobień przyro- 
dodać staranne i wszechstronne wy- 
chowanie, wszystko posiadał Stanislaw Rzew uski. 
0a to pićrwszy podobno z Polaków otrzymał stopień 
doktora filozofii w Paryżu: jego to koliedzy szkolni, 


| późnićj belgijscy obywatele, pomni zdolności i Za- 


let serca przyjaciele, podawali jako kandydata na 
tron belgijski. Usposobienie wojskowe ukończył w 


` szkole applikacyjnej warszawskiej. Biegły, miano- 


wicie w przedmiotach matematycznych, posiadający 
do gruntu znajomość trudnćj sztuki wojowania, pi- 
sał w rozmaitych tój nauki gałęziach. Wiele myśli 
„ważnych i użytecznych ogłoszono już drukiem: wię- 
ksza część rozpoczętych, których zarys pierwszy le- 
dwie pozostał, czeka ręki znawcy i przyjaciela, aże- 
by je wydari zatraceniu. Pozostały także. liczne: 
zmarłego korrespondencje, które prowadził ze zna-. 
komitymi ludźmi po różnych stolicach Europy. Sta- 
nistaw Rzewuski, wiedział o chwili poduiesienia 
sztandaru wolności, należał do wszystkich narad po- 
przednich , ułożenia planu operacji "wojskowych i 


przyczynił się bezpośredn*o do nieśmiertelnćj nocy 
29 listopada. Niecługo potóm, kiedy moc duszy wzno= 
sił nad słabość ciala, kiedy już gotował się do 
krwawćj „walki, gdzie go laury i sława czekały, po- 
padi w niemoc, która ga zwolna do grobu poprowa- 
dziła. Pracował jeszcze czas niejaki, jako naczelnik 3 
sztabu, dowódcy siły zbrojnćj nalewym brzegu Wi- 
sly; jednogłośnie koiledzy podawali go z porucznika 
wprost na ministra w ojny, gdy w tćm śmiertelna sła- 
bość zmusiła go do opuszczenia stolicy i złożenia 
obowiązków, tak zaszczytnie sprawowanych. Po- 
wtarzamy, ojczyzna poniosła w tym nieodźałowanym 
miodzieńcu niepowetowaną stratę. Był to, smiało 
powiedzićć można, geniusz wojskowy, który pićrwszćj 
czekał sposobności , ażeby się w całćm świetle i ob- 
szerności, mógł rozwinąć i ponowić chwalę, Tarno- 
sw skich, Batorych, Zamojskich, Sobieskich, Chodkie- 
wiczów, Czarnieckich. Obok narodowćj żałoby, ja- 
kież tzy powinni wyłewać ci, którzy z bliska wi- 
dzieli jego enoty i tę slodycz charakteru, tę pocią- 
gającą łagodność, która mu wszystkich serca jedna- 
Jala. Uleciałeś do niebios, które nam pozazdrości- 
iy ciebie, drogi cieniu L.. Pamięć uczciwa o tobie 
niezaginie wśród ziomków twoich; pocieszy twojego 
ojca, który wzniósł chorągiew powstania na bratniej 
Uk ràinie, i podobno krwią własną znaczy dawne Pol- 
ski granice; pocieszy walecznega brata, który w sze- 
regach pićrwszy biegnie do chwały, jak i do niebez- 
pieczeństw piórwszy |... (*) 

Umieszczamy następujący wiersz Do Polek, napi- 
sany przez jednego z naszych znakomitych autorów 
i poetów, jeszcze dotąd w zajętym przez nieprzyją- . 
ciela kraju trzymanego. $ 

Polki! Polki ukochane! 

Na wieki wam wdzięczność, chwała, 
Wy kazdą goicie ranę, 

Którą nam przemo: zadała; 

Wyście wpoiły młodzieży, 

Jak czuć i działać należy. 

Zony, kochanki i matki! 

Wy niesiecie dla ojczyzny 

Szczęścia waszego ostatki, 

Szląc swych, na śmierć lub na blizny; 
„Każda tylko Polską pała, 

Na wieki wam wzdięczność, ch wała: 
Los wojny różnie się zmienia: 

Jeśli zginiem; Polski życie, 
Tworząc nowe pokolenia, 

Wy piersiami wykarmicie. 


(*) Przed śmiercią życzył sobie aby go pochowaną 
przy mogile Kościuszki: gdzie właśnie złożono zwto- 
hi szwagra, w jednymże tygodniu zmarłego, hr, Wą- 
lickiego. À i 


( i ) 


Wy wnie z mlekiem to wlejecie, 
Co my czujem, wy czujecie. 
Nie ujęte żadną trwogą 

«ony, kochanki i matki, 

Nie pomne, że zginąć mogą 
Waszego szczęścia ostątki:; 
Syny, męże, oblubieńce, 

Po rycerskie szlecie wieńce. 
Jesli który pod żelazem 

Padi ofiarą waleczności, 

Z waszych oczu płyną razem 
Łzy smutku ze łzą radości, 
Taki kraj upaść nie może. 

Wy płaczem go sobie Boże. 

1 moja łza starca; Boże! 

Którą potajemnie leja, 

Niechaj wypłakać pomoże, 
Przynajmnićj naszą nadzieję; 
„Wszak dza czystą acz tajemna, 
Za wsze'ci była przyjemna. 
-Nietraćcie-Polki'nadziei, 

'(A znią Polak pójdzie wszedzie) 
Rzeczy idą po kolei, 
Polska,znowu Polską będzie, 
Próżno ją wróg zniszczyć kusi, 


Polska była i być musi. Kaan 


"Wiadomości urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego. 


Mam honor podać do wiadomości Rządu. Na- 
rodowego rapport, otrzymany o spotkaniu za» 
szłóm pod miastem Płońskiem. 

Jenerał Milberg, dowiedziawszy się iż Płońsk 
zajęty jest przez nieprzyjaciela; postanowił n- 
derzyć ma to miasto. Około godziny zatem 8ėj 
wieczorem dnia 4 lipca r. b. wyszło z obozu 
dwabataljony grenadjerów dla zajęcia Wrońska 
- i wspierania działań kawalerji na Płońsk uderzyć 
mającćj, Wtymże samym czasie jenerał Turno 
z jozdą również udał się do Wrońska, zosta» 
„wując pałk'6 ułanów w obozie dla oświecania i 
robienia patrolów. Jeden szwadron pułku -6 
ułanów i jedna kompanja z pułku greuadjerów, 
‘udata się przez Gadowo do Popielczyna, dla 
uważania Nowego miasta, i wysyłania zwiadów 
po nad Wkra w dyrekcji Sochoczyna. 

Przede dniem 8 szwadronów pod dowództwem 
śjenersła -Jaraczewskiego uderzyło na Płońsk, a 


przybywszy na wysokość wsi Strachowa, ézešě 
téj jazdy przeprawiła się przee rzękę Płonka, 
dla uderzenia na Płońsk z tyłu: jenerał Jara. 
czewski zaś traktem Nowego miasta do Płoń. 
ska, od frontu uderzył na to miasto. Jenerał 
Turno, który sam osobiście kierował ta wypra. 
wą, pozostał w Wrońsku a piechotą i 4 szwa. 
'dronemi. 
ski przyprowadzając do skutka dane mu pole» 
‘cenie, szybkością błyskawicy uderzył na obóz 
kozaków Attamańskich, pułku następcy tronu, 
znajdujący się między Płońskiem a Poswie» 


tnem, rozproszył cały obóz, zabrał 39 niewol. 


ników, dwóch officerów i konduktora z główne- 
go sztabu, położywszy 16 na placu. 

Jenerał Jaraczewski zaszczytne oddaje po» 
chwały pułkowi krakusów dowództwa podpał- 
kownika Paszyca; wspomina iż w szczególno- 
Sci odznaczyli się: porucznik Garski z pułku kra- 
kusów, który dopędziwszy rotmistrza kozackie. 
;go z konia go zsadził i do niewoli zabrał. Kae 
pitan ‘Lipowski i porucznik Tyrba, którzy z 
naczelnym szwadronem dzielnie na nieprzyja. 
ciela natarli i Piotr Kossałkowaki Krakus, któ- 
ry otoczony przez 3ch kozaków, jednego wy. 
strzałem z pistoletu zabił, drugich dwóch po- 
rąbał i do niewoli zabrać się niedał pomimo 
'©trzymanćj rany, — W kwaterze głównej w 
Warszawie d. lipca 61831. — Szef sztabu głó- 
wnego jen, dywizji (podp.) Tomasz Zubieński. 

(A. n.) Wszyscy oczekują z niecierpliwo- 
ścią publicznego wyświecenia sprawy aresztową« 
mych osób na dniu 29 czerwca. Z wyciąguio- 
nych dotąd badań, o ile o tóm wiedzićć można, 
okazało się, że pułkownik Słupecki i obywas 
tel Lessel są niewiani, lm mniejszą będzie 
liczbe prawdziwie przestępnych, tém Żywszą 
radością przejmie się serce każdego prawego 
Polaka, iż święta sprawa naszćj ojczyzny nie 
wiele imion ztorzeczeniu następnych pokoleń 
'przekaże. Obywatele miasta Warszawy, któ. 


rzy tyle dowodów niezłomnego pstrjotyzmu das 


wać nie przestają, dowiedzą się zapewne z przy 
„je mnością, iż jeden s najstarszych mieszkańu 


O godzinie 3 rano, Jenerał Jaraczew» | 


= 
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edw tej stolicy, znany dotąd z nieskaźonego 
niczćm postępowania, mylnie na liście nieży» 
ealiwych krajowi osób umieszczonym został, 
G. 
ŚRO ZZO ORO ORO TORT KE 
(Rzecz nadesłana.) Do Szan, Redas 
keyi Kurjera Polskiego. w Marszawie,-Prze* 
syłając reskrypt Rady Obywatelskićj wojewódz- 
twa Kaliskiego z dnia 9 b. m. ir. Nr. 889, 
wraz z zakomunikowanym mi reskryptem tejże 
Rady do Komiielu Obywatelskiego w obwodzie 
Wieluńskim, z kompletu JW. Floryana Suche» 
ckiego, Posła na Sejm z powiatu Wieluńskiego 
i dziedzica dóbr Jaworzna, WW, Emanuela Ta- 
czanowskiego z wsi Rudy i Ludwika Lenarto- 
wicza z wsi Niedziełska ówczasowo składającego 
się, ido czynności lego przedmiotu zasiadają- 
cych, upraszam Szan. Redakcyą Kurjera Pol- 
skiego, aby też reskrypta wraz z niniejszą ode- 
zwą dla wiadomości mojćj familii i przyjaciół, 
tak po województwach kraju naszego, jako i w 
Wiełkióm Księstwie Poznańskiem zawieszka- 
„łych, z którymi przez zaprowadzony kordon 
zdrowia. wprost korespondować nie mogę, za- 
mieścić raczyła. — W wsi Dzietrzkowicach d. 
*'15 Cześwca 1831 r. — Staoistaw Ulak Mielg- 
cki, były Poseł powiatu Ostrzeszowskiego, a na 
teraz RadcaOQbywatelski. 
Kopia. Działo się w Kaliszu 
Nr. 889-z r. 31. dnia 9 Czerwca 183] róku, 
Rada Obywatelska województwa Kaliskiego 
Do JW. Mielęckiego właściciela dóbr Dzie. 


trzkowic, Radcy Obywatelskiego województwa 


Kaliskiego: 

Komitet Obywatelski obwodu Wiełuńskiego 
doniósł ną dniu 27 Marca r. b. Radzie Obywa- 
telskićj, iĉ wewsi jego Dzietrzkowicach zna” 
lezione były proklamacye Naczelnego Wodza 
wojsk Rosyjskich, Że takowe ludziom mnićj 
świeconym czytane i im okazywane były—że 
wreszcie też proklamacye od niego ze dworu 
Strażnikom pogranicznym wydane zostały. —- 
Doniesienie podobne nie mogło jak tylko ZWró. 
cić największą uwagę Rady Obywatelskićj na 
istotę rzeczy , bo jak z jednej strony znany 


był sposób myślenia IW. Mielęckiego jako kos 
legi swego, Radcy, i jego nieaknżony dotąd chas 
rakter, tak z tego samego powodu wkładał na 
Radę Obywatelską tym większy obowiązek doja 
ścia istotnego zrzódła; z tój więe przyczyny 
wezwała Rada Obywatelska Komissyą wojewodze 
ką o zakomunikowanie sobie akt w sądzie -w 
przedmiocie tym uformowanych przeciwko nie» 
jakiemu Karolowi Glantz, głównie w okoliczno= 
ści oskarżonemu, Zzakomuonikowanych sobie 
przeto akt przez Komisyą wojewódzką, przeko» 
nała się Rada Obywatelska, iż tylko zbyt oboję= 
tne, nienawistne i do dokuczenia i poniżęnia 
honoru JW. Mielęckiego dążące doniesienie , 
przez Komitet obwodu Wieluńskiego i osoby 
denuncyacyę tę czyniące, stało się powodem 
do nadania tak niegodnego odgłosu temu zdarze= 
niu, — Rada Obywatelska nie może jak tylko 
ubolewać nad wypadkiem najwięcej osobyi go» 
dności JW. Mielęckiego dotykającym, z tego 
powodu zrobiła w dniu dzisiejszym Komitetowi 
obwodu Wieluńskiego z swej strony napomnie= 
nie, oświadczając ztąd największe swe niena 
kontentowanie, które dla uczynienia częścio= 
wćj przynajmnićj cierpieniom jego ulgi w kopii 
JW. Mielęckiemu komunikuje. — (Podp.) A. 
Gliszczyński.— Mukużowski, Prezes. Psarski. 
X. Gawetczyk. F. Wituski. fiaas, Parczew= 
ski, IMtoszowski. Zatłuskowski. F. Famocki. 

Zgodność tćj kopii z produkowanym miory- 
ginałem, Ba papierze niestęplowanym podpisa» 
nym, co do słowa wypisanćj, po sprawdzeniu 
niniejszóm przy wyciśnieniu urzędowćj pieczęci 
zaświadczam. — w Wielanią dnia 15 Czerwca 
1831 r. — Z. Regența kancelaryi powiatu Wiee 
luńskiego. Antoni Kowalski, 
Działo się w Kalisza 
; dnia 9 Czerwca 1831 r. 
Rada Obywatelska wojewódziwa Kaliskiego 

Do Komitetu Obywatelskiego w obwodzie 
Wieluńskim: 

Z komunikowanych sobie akt Sądu policyi 
poprawczej wydziału Kaliskiego w sprąwie prze- 


Kopja a kopji. 


-iwko Karolowi Glaniz o włóczęgostwo, leczęe 


nie pokątne ludzi po wsiach — rozrzncanie pro. 
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klamacyj Wodza wojsk Rosyjskich, znalezio= 
nych we wsi Dzietrzkowicach w obwodzie Wie- 
luńskim ete.; przekonała się Rada Obywatelska 


dostatecznie, porównywając raport DARE 


Obywatelskiego obwodu Wieluńskiego z dnia 27 
Marca r. b. do siebie uczyniony , iĉ całe pier- 
wiastkowe śledztwo Komitetu, oraz osób de- 
nancyacyę tę czyniących, było wcale bezzasa- 


dnie i powierzchownie tylko wzięte, Że bardzićj 


okazuje się dążącem do poniżenia sławy JW. 
Mielęckiego właściciela dóbr Dzietr zkowic i ja- 
kiejś prywatnój w to wchodzący ch osób , ku nies 
mu nieżyczliwości , aniżeli wykrycia! Gdystej i 
rzeczywistćj prawdy ; bowiem wyprowadzone 
przez Podsędka powiatu Wieluńskiego na grun- 
cie tychże dóbr Śledztwo sądowe z świadków 
kilkunastu wszystkich pod przysięgą wysłucha- 
nych, okazało, się iż JW. Mielęcki Żadnego złe- 
go użytku z tych proklamacyj nie zrobił ani 
nawet zamiaru ładnego de zrobienia czegoś ztąd 
złego nie okazał, że proklamacye te przypadko- 
„wym sposobem inż się tylko dostały , i je- 
"dynie tylko przez lekkomyślność Ekononia Mu- 
sielskiego, i z niewykonania przez tegoź Eko. 
noma danego sobie polecenia JW, Mielęckiego, 
w ręce Strażnika Kwaskowskiego dostały się. 
Gdyby więc był Komitet zaraz z początku szcze» 
rze wyśledzeniem z prawdziwego żtzódła rze» 
czy się zajął, nie byłoby z téj nic nieznaczącćj 
rzeczy, przez fałszywe roznoszenie wieści zro- 
biło się takiego odgłosu — i całe to zdarzenie 
w samym zarodzie załatwionćm. bydźby mogłó. 


"Rada Obywatelska przeto nie może jak tylko: 


oświadczyć ztego powodu Komitetowi swego naj- 
większego nieukontentowani» i wezwać go, aby 
nadal, troskliwszym byt w wykrywaniu. podo- 
bnych okoliczności, bo zawsze łatwój jest ode- 
brać komu honor jak mu takowy przywiócić, 
Za zgodność z oryginsłem na pspierże niestę- 
plowanym pisanym (podp.) Stoppel, Sekr Rad. 

Zgodność téj kopii z produkowaną ` «i kopią 
na papierze uiestęplowanym pisaną, co dostowa 
wypiśanćj, po sprawdzeniu niniejszćm przy wy- 
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prow zew 


ciśnieniu pieczęci! urzędowćj poświadczam. —= 

W Wieluniu dnia 15 Czerwca 1831 r. — Z. Res 

genta kancelaryi powiatu Wieluńskiego. 
Antoni Kowalski. 


Z powodu że w dniach 18go czeruca i następnych: 
wszedł oddział wojska nieprzyjacielskiego do Ploc- 
ka i wokolice Płocka, usunęły się z miejsc swych 
kommissarze i komitety z kassami i funduszami od 
intendenta jinego na zakup produktów mianenii, a 
przez to interesanti za dostarczone produkta i za 
transport w zupełności nie zostali wy placeni; a że 
zakupione produkta kompletnie bez najmniejszego 
uszkodzenia na berlinkach i statkach wodnych w 
dniu wczorajszym pod Modlin doprowadzone zosta- 
ły do magazynów wojskowych; przeto zawiadomiam 
niniejszśm wszy stkich interessantów, którym jeszcze 
jakakolwiek wypłata należy badź za” dostawione 
produkta, bądź za transport onych, aby się z dowo- 
dami swemi o wypłatę takową zgłaszali do twierdzy 
Modlina do niżćj podpisanego, a pod niebytność do 
kommissarza wojennego, albowiem komitety wypła- 


ty reszty odtąd dopełniać będą. — Warszawa, dnia 5- 


lipca 1831" r. — Za intendenta ilnego, Paweł Grab- 
czewski. 

lutendent jeneralny „wojska zawiadomia wszystkie 
interesowane osoby, iż w dniu 10 b. m. i r. o godz. 
10 przed południem w biórze intendentuty jeneralnćj 
posiedzenia swoje w pałacu Namiestników odbywa- 
iącćj Ź przed delegowanym członkiem z tegoż bióra; 

agitować się będzie licytacja na dostawę mięsa wo- 
lowego, zdrowego i i świeżego dla wojska, przez prze- 
ciąg jednego miesiąca od dnia 15 b. m. do dnia 15 
sierpnia r. zbi Każdy przystępujący do licytacji zao- 
patrzyć się zechce, w vadium w gotowiźnie lub listach 
zasta wny ch w ilości 10,800 zł. Q szczególnych wa- 
runkach w każdym czasie w biórze intendentury je- 
ueralnój poinformowac się móżna. 

Dyrektor mennicy królestwa polskiego podaje do 
powszec haćj wiadomości, iż mennica zakupować bę: 
dzie zwolaćj ręki miedź starą w jakichkolwiek przed 
miotach dostawiona byle czystą, w cenie po zip. 1 
94 gr. za funt wagi połskićj, nie w mniejszej jednak 
ilości jak 20 funtów. Osoby cheace ją sprzedawać, 


zgłaszać się mają do bióra mennicy «za wsze po po: 


iadniu od godzioy 3ćj do 6tćj wieczokćm, wyjąwszy 


w dni świąteczne: — Warszawa, dnia y lipta, 1851 re> 


Bieńkowski. aj 


A Ktosi uia wW numerze) wezorajszym Kurjera 
Polskiego na ostatniej stronnicy, w ostatnim wierszu,. 


w przypiskų zamiast, P. R. powinno być P. B. 
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